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W  praedednlu Kcnfercncjj Rady najw yższej.
Lyeft (PAT.) Churchill Przybył do Paryża i za­

mieszkał w hotelu Ritz. Dziennikarzy, proszących o 
interwierw me Przyjął, oświadczając, że przybył w 
cha.akterze .prywatnym. Jutro ma złożyć wizyty ;ni 
nistrow; woiny, Lochowi, L eyguesowi, Poincarernu i 
Mfllerandowi. ty/ kolach poi.tycznych panine przeko­
nanie, ż< Churchill pragnie załatwić sprawy militarne 
.rrzed zebranym sie Najwyższej Rady z tego Powodu, 
'że Lloyd Georgs. nie chce sic niemi zajmować. Po­
dobno gen. Nollet, przewodniczący v .r  udi wojskowej 
w BerlinU, przybywa do Paryża, aby przedłożyć 
Churchii'o\vj nowe sprawozdanie w  sprawie niestoso­
wania sic Niemców do warunków rozbrojenia i w y­
dania artyierji, aeroplanów i amunicji.

Paryż. (En!) "Prezydent Leygues oświadczył ko­
respondentowi ..Sunday*1 w sprawie projektowanej 
konferencji międzysojuszniczej, że jest przekonany, 
‘iż porozumienie między amantami będzie osią konfe­
rencji. Uważa zą fakt bardzo doniosły wypowiedze­
nie się Lloyda Oeorgc‘a za jaknajszybszem "zwoła­
niem konferencji. Proponowano termin 7—9 stycznia, 
ale okazało się, że Lloyd George i lord Curzon mimo

f ferii parlamentu nie mogą Przybyć do Paryża, z dru- 
I giej strony oczek:wać należ:,' w Paryżu marszałKa 
| PiłsudsKiego między 14 a 18 bm., co me pozwalałoby 
l na odbycie konferei>cji w tym czasie. Kząd francuski 

musi się poświęcić obowiązkntmi gościnności wobec 
j Naczelmka państwa polskiego. Proponując 19 stycznia 
i rząd angieUki złożył wielki dowód jaką wagę przy­

wiązuje do tej konferencji.

j  ANGIELSKt MINISTER WjMNV CHURCHIL 
W PARY^J.

Paryż. (Tel. wł.) 11 stycznia, ^rzybyl tu migiełskj 
I* minister wojny Churchill. Podobno nie będzie on bral 

udziału w konferencjach Rady Najwyższej.

NADZWYCZAJNY DELEGAT POLSKI W LONDY­
NIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Wobec doniosłych wyda­
rzeń politycznych w obecnei chwili, na nie obsadzone 
stanowisko posła polskiego w Londynie, ma być tam 
wysłany Adam hr. Tarnowski, w  charakterze nadzwy­
czajnego delegata w specjalnej misj’.

A m e ry k a  nie w e źm ie  u d zia łu  w  konferencji p aryskie j.
Waszyngton. (PAT.) Reuter. Rząd Stanów po-. |.merykański dął do zrozumienia- rrancii, iż Stany nie 

stanowił me brać udziału w  paryskimi radzie mim- . wezmą udziału w  konferencji Rady najwyższej dnia 
strów. Poinformowane kola zawiadamiają, że rząd a- ! 19 bm.

Kom binacje polityczne p ra sy z iw a n ic z n e j
na -narttinesie p o d ró ży  Nacze ln ika P a ń s tw a .

Paryż. (Teł. wł.) 11 stycznia. Wydano notę Pół- 
oficjałną oświadczającą, że wfeyta Naczelnika państwa 
będzie aktem zwykłej grzeczności i znakiem dobre) 
wzajemnej przyjaźni między Francją a Polską.

Organ syndykalistów podaie tę notę w  wątpli­
wość i dopatruje się w wizycie Piłsudskiego żywv>- 
tności 'starej dyplomacji tajnei, która rozstrzyga obe­
cnie interesy zainteresowanych bezpośrednio ludów.

Organ socjalistów „Hmnanite“ pisze, że podróż 
Piłsudskiego usprawiedliwia pddeirzenie i ze zaprze­
czenia oficjalne nie ro&praszują nieaowierzań, które

| istnieją wśród ludów, co do kontrrewolucyjnych za­
miarów rządu francuskiego.

| CZESI O PODRÓŻY NACZELNIKA PAŃSTWA 
j » Paryż. (Te], wł.) 11 stycznia. Urzędowe osoby 

czeskie w Paryżu opowiadają dziennikarzom, że Na- 
j  czelruk państwa podczas wizyty w Paryżu będzie 
i staraj się uzyskać od rządu francuskiego rewizji tra- 
| ktatu Tnanon i zażąda postawienia na porządku dzien­

nym sprawy wspólnej granicy między Polska i Wę- 
I grami.

ctoeh ! Anglii w e r w i e  raiiinjraia JHemiis
Mediolan. (Tel. wł.) 11 stycznia Dzienniki w ł>  j łużenie terminu rozbrojenia Niemhc do 3C marct. 

skie donoszą, że W-tochy i Ąnglja zgodzą się na przed- ZgJdy Francji na to ieszcze niema.

O p ó r Niem iec w  spraw ie ro zb ro je n ia .
Wuerrburg. (PAT.) Na zebranui przedstawicieli 

bawarskiej organizacji Einwohnerwehru, oświadczył 
aałożyc.tl i dowódca tzw. orgeszu, że dopóki będą 
siwrystirczające lokalne organizacje i  u T e j a  dla m  
gwarnntowaT,ia spokoit' i porządku, dopóty nie można 
Wypuszczać broni z ręki. To wywołało frenetyezuc 
■klaski. Następny mówca oświadczył, że należy s i ę

spodziewać w uaibliższyir czasie poważnych wyda­
rzeń.

Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą, że Simons zło­
żył wyjaśnienia w  komisji dla spraw zagranicznycn 
v  kwestii rozbrojeń i G. Śląska. Na remż.e pooiedse- 
niu mieli socjalni demokraci zażądać od rządu gwa­
rancji przeprowadzenia rozbrojenia w Bawarji i w 
Prusiech Wschodnich.

Petiurowcy szaleją.
Poseł Tan Zamorski wysiał dziś do Warszawy 

A) prezydenta ministrów Witosa i ministra wojsko-< 
w®go .Sosnowskiego następującą depeszę:

Petlprowcy szalej;', w ziemi tarnopolskiej. Zabili 
ł obrabowali dwu kopców w Graba-wcu, dwóch in­
nych w  Czerniochowie. W Lożowej urządzili pogrom 
ludności dla rabunku. Wielu rannych. W Toustcługu 
po rabunku chcieli zbrojnie wrócić za Zbrncz, żeby 
'się połączyć z bolszewika ni. Musiano zaalarmować 
■pogotowie polskie. Ludność żsde pod terrorem, a wie­
czkam i zamyka się w (łomach Fudróżowanie Jest.

I nicmożliwc.sPctluroiwcy szerzą w mieście i po wsiach 
j  a g i t a c j ę  bolszewicka, o b i t c u i ą c  na wiosnę połączenie 
; się. z bolszewikami i rewolucję ukraińsko sowiecką. 

Wielu zbałamuć li. Dprarzam o zarządzenie najrych- 
lejśz go wysiedlenia do obozów na zachodzie choćby 

. piechotą.
Upraszam uruchomić nowe kredyty na uprawę 

I odłogów, pożyczki na zasiew, pługi motorowe, mate­
riał budowlany zwłaszcza dla kolonistów. Rolnikom
Padać m u ł  w t»y wojskowe.

Bytom. (PAT.) Pod Bęaziszynem i Głogówkiem 
zatrzymano transporty z bronią i amunicją, 't ransporty 
były przystanę z Niemiec.

Bytom. (PAT.) Msr. Ogno wydał następujące ob-, 
jaśnienie w sprawie swojego dekretu: Po ogłoszeniu.' 
dekretu przedłożono nom nasLępujace pytania: 1 . Czy 
wszyscy, którzy maią prawo głosowania mogą ze spo- 
kojnem sumieniem oddawać swoje głosy tej lub oweji 
stronie? Odpowiadam: tak, j.aik istotnie powiedziane 
jest w przedmowie poprzedzającej dekret. 2. Czy księ 
ża ntoga brać uazrał w zebraniach na których są oma1 
wiane sprawy plebiscytowe? Odpowiadam: tak, o ile 
zacnowują się Pasywnie jednakowoż lepiejby było, 
gdyby tego zaniechali w myśl życzenia wyrażonego 
przez Stolicę Apostolską.

Bytom. (E. E.) Z kół dobrze poinformowanych do­
noszą. że Niemcy wywieźli z Górnego Śląska 700 lo­
kom otyw z ogólnej liczby 1150 i dużo wozów, dokła­
dna cytra będzie ogłoszona. Od Niemiec zażąda się 
zwrotu.

Na, granicy Niemiec i  Górnego Śląska zatrzymano 
3 wagony z karabin-uni maszynowijmi i amunicją.

Stow. robotników górniczych i metalurgicznych 
przyłączyło się do Związku ,,Volksłreue“, związku 
górno-ślązaków mówiących po niemiecku, a  żądających 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski.

Berlin. (PAT.) Kilku posłów do sejmu pruskiego 
zgłosiło do rządu interpelacje, w której zawiadamiają, 
że większość właścicieli ziemskich na Górnym Śląsku 
zatrudnia pizeważnie Polaków.

Bytom. (PAT.) Magistrat m. Bytomia idąc za 
przykładem innych miast gó noslaskicn- postanowił 
usunąć ponmik Fryderyka II. z placu cesarskiego.. Usu 
nięcie pomnika: nastąpi w  ciągu b. tygodnia.

Bytom. (PAT.) Z Berlina donoszą: W rzoraj odby­
ło się i u zebranie pracowników elektrycznych, którzy 
uchwalili rozpocząć strajk generalny, gdyby admini­
stracja miejska nie przystąpiła do podwyżki ich płac.

Bytom. (PAT.) Z Berlinc donoszą: Nowy Drotesi 
rządu niem ieckiego przeciw regulaminowi plebiscyto­
wemu w fęczony pędzie dzisiaj komisji mędzysojuszni- 
czej i Radzie ambasadorów. Wedle tw ierdzeń rządu 
niemieckiego, przez przep;sy tego regulaminu około 
30.000 ludności niemieckiej utraci Prawo głosowania.

Hietnifckis srzygofOHKinia do < heli 
ciiltarnei # razie utraty 

Górnego Śląska.
Berlin. (Tel. wł.) 11 I. PółurzęaoYT Komunikat 

niemiecki ogłasza wiadomość o rzekomym gromadze­
niu -wojsk polskich na granicy niemieckiej w celu po. 
gwałcenia plebiscytu na Górnym Śląsku. Wiadomości 
te są manewrem w celu pokrycia niemieckich przy­
gotowań militarnych.

Znam publicysta niemiecki Harden ogłasza w 
tygodniku „Zukunft“, óe Niemcy nie zgodzą się do­
browolnie na utratę Śląska i że władze niemieckie 
przygotowują akcję militarną. Między innymi, na 
granicy śiąskiej, jak pisze .Harden, zgromadzono ko- 1 
Uunny automobilowe, które maią za zadanie przerzu­
cić w odpowiednim momencie wojska niemieckie na 
śląsk.

Gkiutae refesty Nemcow 
póaóskiek

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj odbyło się zgromadze­
nie niemieckich katolików Gdańska, na którem prote­
stowano przeciw rzekomym gwałtom, dokonywanym 
ua niemieckich katolickich duchownych w Polsce. 
Uchwalono rezolucję stwierdzającą między innymi 
rzekomo wydalenia kilku duchownych z Polski, oraz 
■polonizowanie seminaijum duchownego w Chełmnie. 
Rezolucję wysłano do biskupów i papieża, z prośbą 
o strzeżenie praw kościelnych i  o  szybką reorgamźa- 
C ff  a d n .i  i s i i a r a ,  k o ś c ie ln e j ,
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Sądy lipskie, 1

Lipsk. (le i. wł.) 11 I. Najwyższy kybunał Rzeszy 
niemieckiej osądzT p i e r w s z ą  s p r a w y  ć zw.' p r z e s t ę p ­
ców wojennych, którzy według traktatu wersalskiego 
mieli być wydani s p r z y m i e r z e ń c o m  do osadzeni1, póź­
niej koalicja zgodziła s ię  n a  to. żeby sądy odbywały 
Sie w  Lipsku. Sądzona 3  żołnierzy, którzy w roku 1918 
dopuścili się r a b u n k u  i ywełłu na rodzinie P e w n e g o  
karczmarza. Skazano ich na więzleme od 5—2 lat.

Sinse Karate na tran wąJsrskL
Paryż. (PAT.) P. Cheradame podaje swój wy­

wiad w  „Matm ‘ z Budapesztu w sprawie kandydatu­
ry na tron węgierski i posiada, że powrót Karola 0 - 
znaczaiby odrzucenie traktatów pokojowych w- Tria- 
non. St. Ger.naiti i Wersalu. hJarol bowl-m ułatwiłby 
przywrócenie pongerrnatiizmu. Są to dostatjczne powo­
dy dla Jugostawji, Rumunó v i Włochów, aby silą 
sprzeciwić się zamachowi stanu, k t ó r y  Kairoi przepro­
wadziłby w- Budapeszcie, a później w Wiedniu. Wy­
wody swoje kończy u w a g ą , ż e  najlepszym królem 
węgierskim byłby syn króla b e lg ijs k ie g o -  g d y ż  po­
trafiłby skupić największą, liczbę głosów na Wę­
grzech.

MANIFEST IRLANDZKI.
Londyn. (Teł. wfe) 11 I. Przewóaca Irlandczyków 

dc Valera ogłosił manifest, w  którym odpiera zarzuty, 
jakoby Irlandczycy zfTgarfeowali, w r. 1918 spisek 
przeciwko Angljl razem z Niemcami.

7  DZIENNIKA ROZPORZĄDZEŃ.
W«*z*wa. (PAT.) „Monitor Polski'* c;ta*ca nastę­

pujące rozporządzenia: 1) rozporządzenie rady mini­
strów z 1 0  stycznia br. w przedmjoc*e przekazania, mi­
nistrowi wyznań spraw szkolnych i oświatowych na 
obszarze b. rteielniey pruskiej, 2 ) rozporządzenie mi­
nistra poczt i telegrafów z 14 grudnia z. r. w przed­
m iecie  podwyższenia dopuszczalnej kwoty pobrań oraz 
dek! irowanęj wartości paczek i listów wartościowych, 
3j rozporządzenie ministra skarbu z 27 grudnia z. r. w 
przed m‘ode żniwny cen ropy 1 przeiwoTów naftowych.

STRAJK POCZTOWCÓW W WARSZAWIE.
V/srsz»w«. (Tel. wł.) 11. I. Dziś w południe w głó­

wnym urzędzie pocztowym rozpcę/ąl.się straik po­
cztowców. Woźni 1 listonosze zmusili irzędniczk do 
raprzestarńa pracy. Jutro rano praca ma być podjęta 
iid dowo. Dziś Rada mmistrów będzie rozpatrywać 

i  żądania urzędników pocztowych i jest nadzieja, że 
kopilikt zostanie r4 i  godzony.

Pzyin. (Haras.) Arcybiskup lwowski I biskup kra­
kowski opuszczają niebawem Rfcym. udają się w po­
wrotną drogę do Polski W i r l a c h  kośdefeurcb p a n » j *  
przekonanie, że powrót *ch przyczyni «ę  wydatnie no 
uspokojenia umysłów.

(Va-«jatw« (PAT.) Wczoraj przez cały dzień
łrwuły narady związków kołejarzy, na I tórych wdrwa 
Io h o  wysłać d e l e g a t ó w  d o  p r e m ie r a  Witosa. Prmirwaź 
delegacja otrzywrał1 póyttcfaapj# dopiero wieczorem. 
Obrady przełożono na dzisGf.

Warszawa. (PAT) Wbrtw uogfoskjom które
przedostały się do prasy, konsol am^ykafłśbi Gifcbson 
n ie  opuszcza W a r s z a w y .

W«rsŁ/wa. (PAT.) Za zgodą ministra spraw we­
wnętrznych i ministra spraw wojskowych, zniesiono 
z dniem 4 ołejszym przepisy, żądające legitymowana 
'sję przy nadawaniu telegramów. Nakaz ten obowiązuje 
Jedynie leszcz- miejscowości przyfrontowe, r . i. miej­
scowości, leżące poza wojskową linją kordonową.

W a r s z a w a .  (PAT ) W  w i r s z a w s k * ej s z k o l e  p o d c h o ­
r ą ż y c h  k l a s y  29 i 32,  z a k o ń c z y ł y  s w e  K u r s a . Z p o w o d u  
te g o  d n ia  9 b r r .  o d b y ł a  s ię  u r o c z y s t o ś ć  n o m in a c ji a b ­
s o l w e n t ó w  n a  p o d c h o r ą ż y c h .

Warszawa. (PAT.) Generalna dyrekcja lo*erji pań­
stwowej ogłasza, że ciągnienie III. klasy drugiej pafi- 
st- IV ej loterń odbędzie się dni* 12 i 13 h. m. o goćz. 
9 rn n o  w Warszawie wobec komisji rządcącej- Do 
kontroli powołano 2  obywateli miasta wyznaczonych 
pr: cfc prezydjuj.i miasta.

Budapeszt. (PAT.) WedP „Festi Hlrlap*, komen­
tarze prasy v ęglerskiej w  sprawie noty koahcytnęj są 
szkodliwe, bo mogą wywołać fałszywe domniemanie, 
ż e  idzie o nowy zamach przeć w  nietykalności Węgier.

P iryż. (Hav is.ł „Matin“ dowiaduje 4ę z Londynu, 
żp władze bHgh*kie zez w -.iły na przekrwi Krassiua 
przez Belgię do Posjl.

Górny ilą .k  ta — obszar prze- 
my:!msrr, dla kfórggo miejscem 

i yft EEśts być iylko Folska.

W ybory do Sejmu witebskiego.
Wilno, (Tej. wł.) 11 stycznia. W ybory do sejmu 

wileńskiego odbędą się w następujących okręgach: 
miasto Wilno wybiera 13 Posłów, 
powiat wileński, podzielony na 2 okręgi, wyb»era 

12  posłów,
©ęść powiatu ormiańskiego w ybiera 9 postów, 
Powiat świędański, z 2 okręgów 13 posłów, 
powiat trocki wybiera 4 posłów.
W tych okręgŁch wybory odbędą się 6  lutego. 
Na opzostałym terenie Litwy środkjwei wybory 

| odbędą się po otrzymaniu pozwolenia Rzeczypospoli- 
j tej Póhskiej.

Tdręjiy te obejmują powiat brasławski, część po­
wiatu lidzkiego, część powiatu lidzkiego, oraz resztę 
powiatu oszmiańok.ego.

Wilno. (EE.) Organ PPS. „Przełom" stwierdza, 
źe deklaracja gminy żydowskiej wileńskiej w sprawie 

i boikntu wyborów do sejmu Litwy środkowej nie znaj­
duje zwolenników w szerszych m a s a c h  ludności ży­
dowskiej. Takie same ;nf»rrr ac*e są z prowincji.

KOMPETENCJE SEJMU WILEŃSKIEGO.
Wilno. (EE.) Tymcz. Komisja Rządz, złoży gen. 

Żeagowskiemu 2  wnioski, określające kompetencje 
sehmt wileńskiego, jeden, za którym opowiedziały się 
4 głosy, orzekający, że naibUższem zadaniem sejmu 
w  Wilnie które musi być załatwione przed wszystkie- 
mi mnemi jest wydanie decyzji w sprawie przynale- 

i żności Litwy środkowej do Rzeczypospolitej Polskiej,

czy też do Litw?,' kowieńskiej. Wniosek lewicy, Stbry 
otrzymał też 4 głosy jest identyczny z  powyi-izs m, 
kończy się atoh na słowie o przynależności, bez bliż­
szych określer. td  przynależności.

KOMISJA LIGI NARODÓW O LOSACH WILNa .
Wilno. (EE.) Członkowie komisj* Ligi Narodów* 

wrócili z Kowrta i odbyli zonfereneę z delegatem 
Rządu polskiego. Członkowie komisji zazłiuczyii, że 
życzenia Ligą Narodów w si rawfe Wilnp są identy­
czne z życzenranr rządu polskiego Delegat odpowie­
dział, że Rząd polski jaknajskrupulątniej przestrzega: 
gwarancji danej co do stosunku polski <łó sił zbroł-1 
nych gen. Żeligowskiego.

UTWA KOWIEŃSKA PRZECIW FEDERACJI 
Z POLSKA.

WHno. (EE.) Pzad k»w,eński stosuje wobec He-} 
mian ciągłe szykany, chcąc zmusić ich do opuszcze­
nia Kowieńszczyzny. Rząd kowieński iest nieprzychyl­
ny dla projektu federacll, motywując stanowisko sw" 
przyczynami ekonomicznemi (nizlci stan waluty poi. ) 1 
i zaborczetni tendencjani Polaków, 

j  Wilno. (FE.) Na najblłższem postedzeniu pfctran 
! Tymcz. Komisji Rządzącej będzie sprawy noty do1 

Polski, domagającej się energicznego protestu prze­
ciw wyrokowi na nfonków PC/W. oraz żądania uła­
skawienia wszystkich skazanych.

W p łyy/y ko m u n istyc zn e  w  Z w ią z k u  k o le ja rzy .
W arszat* a. (Tel. wł.) 11 stycznia. Delegacla zja­

zdu kolejarzy została przyjęta przez mmistra koliii, 
który oświadczył, że rząd gotów jest podr/yższyć 
mnożnik na 400.

Kolejarze żądają mnożniki- 500.
Na tajnym posiedzeniu zJazdu uchwalono‘w zasa­

dzie proklamację strajku. Termin srrarKU rra być wy-, 
brarry przez zarząd związku zawodowego.

Udrwałą ta nie będzie publikowana, ponieważ 
kolejarze, wśród Ltórych górują w p ły w  komunisty­
czne, pragną wywołać wraż-nie, że strajk wybuchł 
żywiołowo.

N o w y  m inister aprow izacji.
Warszawa. (Tel- wł.) U  stycznia. Ministrem apro |  lesław Grodzicki, dotychczasowy cyrekctr towarty- 

wizacji będzie mianowany w naiWiżs^-ych dniach Bi>> stwą handlu wewnętrznego.

Pstąuleme D' szyAohiego a kwestia iyjewsha.
Warszawa. łPAT.) Wobec podnoszonych z nie­

których stron i zagranicą wiadomości, że ustąpienie 
wiceministra Daszyńskiego, który z ramiema rządu 
zajmował się uregulowaniem kwestji żydowskiej w 
Polsce, pociągnie za sobą zerwanit nawiązanych w 
tym kjei mun mck należy stwfcrdzić, że rząd Premie­

ra' Witosa uznaje, jak przedtem tak 1 teraz, całą « -! 
n osłość sprawy i uważa dążenie do pomyślnego l*i 
rc»Aviązania za jedną z Bwtnycn potrzeb państwa. 
Prace « tjmi kiernUcu podjęte, będą prowadzone bez 
przerwy dalej.

Szktlnisfffo Wielkopolski oddane 
pod bezpdredni zarząd minister­

stwa w Warszawie.
Warszawa. (T e l  w ł.) u  i .  „M onitor PolsW** ogła­

sza -a rp o rzą d zem e o  oddaniu szk o ln ic tw a '  w  W jrlko- 
p o ls c e  Pod b ezp ośred n i zarząd m in isterstw a  o św ia ty  w  
W arszaw ie .

W najbliższyn: czasie utworzone zqs aną Rur?*o- 
rja ptz3 województwach do spraw oświaty.

W  Poznaniu zostanie kuratorem b. poseł Ber«ard 
Chrzanowski.

0 szybki przewóz iywnoiei 
z  Gdańska.

Warszawa. (PAT.) Firma podają: Premier Wi­
tos wydai polecenie generalnemu delegatowi w Gdań­
sku wydania zarządzeń mających na celu jak naj- 
śnieszniejsze wyładowanie p rzy zy w an y ch  do Gdań­
ska transportów zboża i mąki amerykańskiej i wysy­
łania tych transportów niezwłocznie do Tczewa i 
stąd do Warszawy.

Zwycięstwo bloku narodowego 
we Franc i.

Paryż. (PAT.) Dzienniki stwierdzają z powodu 
wczorajszych wyborów znaczny sukces kandydatów 
ministerialnych, a wskutek tego P<’d«treślają, że blok 
narodowy- wyszedł z wyborów nieco wzmocniony. 
Prawie wszystkie dzienniki wyraażją zapatrywanie, 
że naród zamanifestował sw0ją wolę wznowienia po­
lityki reform i praktycznego przeprowadzenia ich w 
pokoju i porządku. Dzienniki radykalne piszą, że klę­
ska rojaJistów i.straiy socjalnych radykajów dowo­
dzą. że kraj pragnie politycznej odbudowy.

0 powrót fcóców.
Warszawa. (PAT.) W związku z wyjazd#"* v>

R y g i P. Z alesk iego  odbywają się narady nad sprawą 
wysłank do Moskwy komisji, która "a podstwje u- 
mowji zawartej w Rydze zajmie się sprawą repażrjfl- 
cji jeńców, zakładników 1 uchodź :ów.

Szwedzi żądają stkwestru złota 
bolszewickiego.

Sztokholm. (Tel. wł.) 11 stycznia. Obywatele 
Siiweccy, którzy uciekK z Rosfi i stracili tam cały 
majątek, zwrócili się do rządu szwedzkiego z żąda­
niem położenia sekwestru na złoto bolszewickie znaj­
dujące się w  Szwecji, dla zaspokojenia ich pretensji.

SPRAWA SENATU.
Warszawa. (PA T.) W kołach politycznycn sejmo­

wych mówią o teru iż kwestja senatu ma być przed­
miotem ożywionych narad podczas konferencji Witosa 
z przewódcami stronnictw.

POBÓR CEŁ POLSKICH W GDAŃSKU.

Gdańsk. (PAT.) Dyrekcia celna zarządziła, abyj 
z powodu nadmiernego nagromadzenia wagonów na 
Itnji kolejowej Gdańsk—Tczew i na< dwo> en w  Tczewi<J. 
wszystkie wagony ładowany w Gdańsku do PoGk' I 
wszysticle wagony, przechodzące przez Gdańsk, do 
Polski, były oclane w  Gdańsku. Wobec tego w Gdań­
sku zarządzono badanie, czy wagony idące z Poirst 
podlegają oclenlilu i qzy potrzeba zezwoleń przewozo­
wych. Towary, których właściciele nie zastosują sięj 
do tych zarządzeń, będą przesyłano z powrotem <*• 
Gdańska.
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Ozy się opłaci?
Hania, nasza kucharka, otrzymała od brata z Ame­

ryki, dolary, „by sobie zęby wstawiła, bo już nie ma 
cz«m gryźć". Lr&t amerykański musi osobiście odebrać* 
zaś tożsamość jej osoby m»»i znowu pani potwierdzić ■ 
na podstawie legitymacji spożywczej. Gdy wreszcie 
z bidem serca list otworzono — wypadł blankiet dwu- 
dojarowy.

Pomimo późnej pory popofu*"owei, Mada, która 
słyszała, że „za dolary da|ą tysiące" — musi je konie- 

- cznje, zaraz, dzisiaj zamienić na maiki.
Na nic perswazje, że się' to zrobi rano w Banku 

Krajowym! — Anj mowy!... — Ano trudno! — Zatem 
tylko w żydowskim kantorze, bo tylko takie są otwarte 
do 7-mej wieczór, tak, jak inne sklepy i nafciarnie.

— Jaki kurs dolarów?. — parta pani w  obecności 
Hani.

— 5 8 0  marek za dolar, ale ten banknot iest wy- 
Itarty. dam tylko 560 marek.

Banknot nie był wytarty, pani zam tem  t  “im 
odejść.

— Dam po 570 marek. ,* „ *
Pani każe sobie pokazać cedułę giełdowy. Tara 

wypisany kurs: „Płacą 580 — jfedalą 640“. Wobec 
tego pani iest stanowczą i Hania otrzymuje- od pana 
z Mnoklajm po 5 8 0  — razem 1160 marek.

Z całą bezcaehiośdą dodaje jednak
o ru te jr :

— Gdvby ta sfnżąca byta sama* teby tego kursu 
nie dostała. ,

Obi czmy czy się toż opłaca .‘emu j tak ta „trans- 
-łkcja“. Wszak on za gudźmę teniesam „wytarty" 
banknot sprzeda bez nakładu pracy po 640, zarobi tedy 
na nim lekko 120 marek. Jutro zaś — wobec stałe po­
wtarzającej się zwyżki dolara o 40 marek z duia na 

■ dzień — zarobi „z rączki do rączki" 2 0 0  marek i to na 
iednym tylko dolarze! 1 paskarz ten śmie przy tak 
lichwiarsldm „dozwolonym" *ysku, proponować bie­
dnej słażące.' chytrą obrywkę po 2 0  marek.

Czy nic opłaci się tedy pójść do katolickich ban­
ków, gdzie d  iiczdwie cbliczą? Zapewne, ale ileż to 
Tazy zdarz?' się, że ktoś, mający nagle wyjechać, lub 
mający pilną płatność mu*i po południu zmienić za­
graniczna walutę. Nasze banki nie otwierają niestety 
swoich kantorów w tych godzimch i cały ten grosz 
zagraniczny, którego nasz krai tak pilnie obecnie p o ­
trzebuje, wpada krociowemu dmbnemi stawkami w  sie­
ci pająków semickich, czuwających w swym kąciku 
cafy dzień!

Czv się opłaci oddawać im ten piękny zarobek? 
Wszak urcędniK bankowy, pracujący w  kantorze po,
pofudniu chyba zarobi nu opłaię swoich „godzin nad- 

' liczbowych. Jeżeliby bowiem za cale popołudnie — 
nie więcci. jak tylko 10  dolarów kipił — to już firma,

. zarobiła 1 0 0 .; marek! Czy się opłaci?
toż. W  S.

likma Polski bez Górnego Śląska!
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NOW ENNA.
Przekład z francuskiego W. M.

(Ciąg ćalszy-l
Do posiadania kilku wspaniałych rzeźb winszo­

wałam wjcścicielce, co ł^zyięta z nrjakiem zdziwie- 
■ niem.

Z tego okna poznałem także, trzecią słaba stronę 
Panny Nikt, mianowicie tak zwaną Franusie. Wcz >raJ 
wyciągnęła za uzdę tąpki-nną żoliawa s?kapę. Pół- 
Ślepą i  obwisłym  brzuchem na cienkich nogach. 

1 tvpror>t odrażający przedstawia widok, to jednak nie 
1 Przeszkadza jej protek torce, obkarmia ją cukrem, 

*2 czc i Piesci-
Kto tak lubi zwierzęta, newn® mniej serca ma
Judzi.
Prawdopodoon e napiszę ci jeszcze ze wsi, gdzie 

mi doktor pierwszy etap oznaczył- Awantura skoń­
czona, rdwracaj kartę- 

28 kwietnia. 
Wczoraj nasz padem odjechał. wszystko się 

skończyło! 
Rady sobie dać nie mogę' 
I Przedtem bvło tu pusto, saroomie i cicho, wiem 

, 0  tern; iak przedtem glos mój rozlega się po demu — 
'  a Przecie całkiem teraz inaczej. 

Pierwej panowała tu nudą a tera* tęsknota. Bar­
dziej ona ćięży na senm.

Czasem znowu z*ość mnie porywa! Bo po co go 
tu było, fitopo mu jestem obojętną? A tę słuszność 
muszę mu oddać; niczem nie starał się ntne ująć. 
I zdaJc się, właśnie chłód jego tak mnie zachwycił.

Ostatni dzień jego pobytu upłynął bardzo pogo­
dnie i Przysięgłabym, że nie odczuwał ani cienia żalu.

Kiedy rano a zwykłei godzinie weszłam do poko­
ju, zastałam obok fotela przy °knie stolik załóżmy 
prsyboram: do akwareli, a Benedykta przyniosła mu 
właśnie blankę w xti i wyszła-

U M s m o ś e i  b i e ż ą c e .
/  L w ów , 1 2  stycznia.

Repet tuar teatru mlejskU***,
Środa 12  stycznia 1921 o godz. 7. wieczór „Pan 

Damazy" komedia.
Czwartek 13 stycznia 1921 o godz. 7 wieczór 

„Cyrulik sewilski" opera.
Piątek 14 stycznia o godz. 7 wi sczór „Cygancrja 

warszawska".
Sobota 15 ^tycznia 1921 o godz. 3.30 popołudniu 

„Betleem polskie". — O godz. 7 wieczór ..Skowronek** 
operetka.

—- Sekretariat Związku Lud.-Naro<L ul. Zimorowi.
<z& I. U —15 Gmach „Słowa Polskiego** otwarty d l a  
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wiecawretu. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

— Związek oankowo-Uterackł poświęca swe ci w* 
najbliżsi wieczory wykładom Prof- Dr. M- T. Habera 
„O t. zw. teorji względności". Pierwszy wykład od­
będzie się w  czwartek dnia 13. stycznia w  sali Iow , 
Politechnik snego (Zimofowicżą 9) o godzinie S. wie­
czorem. Dla członków wstęp wolni, dla jycezłooKÓW 
2 C marek/

— Z Lwowskiego Towarzystwa tekai tklego. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się duła 14 bm. o gjodz. 6  
wieczorem w Poliklinice ul. Lindego, Porządek dzfcw 
ny: I. Demonstracje. II. Dr. Wemie (z Warszawy) 
Organizacja sanita-no-obyczajowa w  Małopobce.

— Nie 111. tylko JL dzielnica. W notatce o Opłatku 
zas/ła pomyłka a mianowicie Opłatek odbył się w Or­
ganizacji narodowej II.' dzielnicy a nie‘III. jaktc myl­
nie podano.

— Na Plebiscyt G. Śląska. We wdzięczne? Piknięci 
drużynie przybyłej ze Śląska na odsiecz Lwowa, Wan 
da Młodnicka 1000 marek,

— Komisja górnośląska Obyw. Komitetu Obrony 
Pafistwa zwraca się z gorącą Prośbą o wypożyczenie
na czas plebiscytu oo dyspozycji Komitetu plebiscyto­
wego w Bytomiu: 1 samochodu osobowego, 1 samo­
chodu ciężarowego, które są koniecznie potrzebne i 
doDotnogą w agitacji plebiscytowej. Zgłoszenia przyj­
muje: Warszawa, Obywatelski Komitet Obrony Pań­
stwa. ul. Kredytowa 4,

— Ostatnia Rada Nadzorcza Banku Krajowego. 
Wydział Samorządowy na wczorajszym posiedzeniu 
zamianował członicami Rady Nadzorczej Banku kra­
jowego następujące osoby : prezes Niezabitowski (kon­
serw.), wiceprezes Średińa^ski (lud.), Kieruik (lud.), 
Bryl (lud.), dr. Reichclt (lud.), Marjcwski (dem.), dr. 
Diamand (soc.), Chrystowski (soc.). dr. Aleks. Skarbek 
,(nd.), oraz trzech Rusinów, dr. Lwa Raczyńskiego 
łRidnyj Kraj) i dwóch Ukraińców, któryci mandat 
jest w zawieszeniu z powodu prowadzonych przeciw 
nim dochodzeń a  zdradę stanu.

Na zastępców powołano dr. Leonarda Staula (nd.), 
dr, Bernadzikowskiego Ót*i. stan.). Ma takie wicz» (kat. 
nar.) i dr. Mochnackiego Włodz. (Zjedn. lud.-nar.)

Test to ostatnia Rada Nadzorcza Banku krajowe­
go jako dzielnicowego, rząd bowiem postanowił Już 
w  najbliższym czasie zamienić Bank ten na ogólno-

państwowy z siedzmą w Warszawie. Śkuiciem tęgo I 
skład wybranej Rady N a d z o rc z e j  ulegnie zupełnej 
’4nia.uię.

— Czasowe przeniesienie łobzowskiego korpusu 
kadetów do Lwowa, Jak donoszą z Krakowa, z dn. 
15 marca br. ma nastąpić przeniesienie korpusu kade­
tów w Łobzowie zatem uczelni z Przyboram i i biblio; 
teką oraz grona nauczycielskiego i młodzieży w licz­
bie 160 uczniów na c z a s o w y  pobyt we Lwowie. Powo­
dem tej transłokacji ma być adaptacja budynku kom i­
su w  Łobzovrie.

— Zwalczanie lichwy żywnościowej. P. Marian 
OpalsJci, inspektor Urzędu walki z lichwą odwiedził 
wczoraj mleczarnię Marji Malczuk, przy ul. Kocha­
nowskiego 14 i Przekonał się, iż M. sprzedaje litr mle­
ka po 28 tnk. Gdy jej zwrócił uwagę i zarządził sprze­
daż wedle taryfy, to tak bardzo oburzyło p. Marię, iż 
najpierw kułakami uderzyła p. O. w pierś a potem 
bańką od mleka zamierzyła się w głowę jego ugodzić,* 
wreszcie nazwała go ..bolszewudem". Sprana oparła 
się o policję a  epilog jej rozegra s;ę przed sądem.

— Między wóz tramwajowy i ciężarowy wjechał w' 
ul. Gródeckiej swym wózkiem ręcznym Uaak Tcnnen- 
baam. przyczem nietylko sam został potłuczony, ale 
nadto wć*ek jego uległ zupełnemu zgnieceniu. Nado- 
miar zbgo, wózek przed zgnieceniem uderzył dysrien- 
kondnktota w nogę i wybił szybę w tramwaju za co 
pociągnięto d© odpowiedzialności Izaaka.

Z  komitetu obrony kresów 
zachodnich.

Wczoraj wieczorem odoylo się posiedzenie Komi­
tetu obrony kresów zacnodnich przy bardzo licznym 
udziale członków. Omawiano przedewszystkiem 
sprawę zbiórki na rzecz Plebiscytu, która jak wiadn- 
ijio odpędzie się w niedzielę 16 bm. Składki po ulicach, 
zbierać będzie Narodowa Organizacja kobiet przy po­
mocy młodzieży akademickiej. Równocześnie artyści 
teatru miej. urządzą wesele krakowskie i objeżdżać 
będą w południe i wieczorem wszystkie lokale. p od- 
niesiono również myśl, korzystając z przedstawienia 
jasełek, aby występujący w Jasełkach dziadek obcho­
dził widownię i zbierał datki od obecnych na przedsta­
wieniu dzieci. Zbiórka taka, prócz korzyści n.atenal- 
nych, wpłynie bardzo dodatn-o na dzieci, k tó r e  będą 
dumne, że skromnym datk.em przyczynią się do wiel­
kiego celu. Wyjednanie pozwolenia na tę zbiórkę z 
prezydjum miasta, poruczono p. Nowickiej.

Poruszono również myśl urządzenia Akademii i 
podwieczorku, termin jednak tych przedsięwzięć 
nie został jeszcze ustalony. W  dalszym ciągu postano­
wiono przęlać na Komitet plebiscytowy ra  Górnym 
Śląsku 2 milj. marek, ofiarowane przez Związek ban­
ków a równocześnie od Komitetu lwowskiego prze­
siać 100.000 marek nal Sierociniec, założony na Gór­
nym Śląsku dla ofiar walk o Śląsk Górny, Omawiano 
dalej sprawę wypełniana kwestjonarjuszy plebiscyto­
wych i uchwalono wezwać osoby urodzone na Śląsku 
a zamieszkałe we Lvrowio apy zgłosiły sje do Ko­
mitetu dla wypełnienia potrzebnych kwestionariuszy. 
Wlkońcu r. Bartosiński poruszył sprawę wysłania 
szopki Teatrów włościańskich na Śląsk. Myśl tę 
Pizy jęto z zadowoleniem i uproszono projektodawcę 
aby udał się na miejsce z tą szopką.

_______________________________  3 ”,

— Czy pani pozwoli — rzeki — abym do mego 
szkicownika zaznaczył portret pani? Właśnie ukoń­
czyłem widok zamku t dziedzińca, ale pamiątka z 
Erląn nie miałaby wartości, 'gdybym na pierwszej kar­
cie .pani podobizny nie umieścił.

Przystałam z chęcią, pytając tylko, czy  m an  
stać czy  siedzieć, en face czy z profilu? P rzy tern obra 
całam się na w szystkie Strony, aby wybrał pczę.

Roześmiał się, a potem trochę pospiesznie po­
wiedział :

— Gdyby paru była lak dobrą przysunąć fatei 
ao komina i usiąść tak, jak panią no raz pierwszy 
ujrzałem.

— B<*z starożytnej sukni'
— Niestety, bez tamtej sulmi.
— Czy mam Ją włożyć? Wszak te  sprawa kilku 

mmnt.
— Nie śmiem panią trudzić.., Ale już byłam za 

drzwiami i za chwilę wróciłam przebrana.
Z bhącem nieco sercem usiadłam w fotela, a on 

zaczął malować. Ciągle Dodirarił głowę i wpatrywał 
się we mnie, aż mię to niepokoiło. Co kwadrans ks- 
za mi odpoczywać, to jest chodzić i porastać się. O 
drugiej skończył i powiedział, żebym zobaczyła robotę.

— Ach! jakie to ładne! zawołałam bez na­
mysłu.

— Co jest ładne — zapytał z sarkazmem — Paw 
czy akwarela?

— Naturalnie, że obrazek, —lChwilę patrzył na 
mnie z uśmiechem, a Potem głoswn tak zmienionym, 
że mi sic obcym wydał, rzekł: 1

— Obrazek to pani, gdyż -.części udało mi
się chwycić podobieństwo, niechflpani swego zdania 
nie cofa. ,

I Milczałam. Po raz drugi spotykało; mnje cd mego 
I słowo uznanr.t i wzruszało mnie więr.ei, niż tego Pra* 
1 gnęłam. T ja wzdychałam d >, pamiątki tych chwil, 

które się teraz kończyły, do podobizny jego i nieśin*a- 
ło przedłożyłam moją pro*bę.

— O najchętniej -  powiedział z  humorem i kred:

ką noęzął szybko szmerać po napierze. Za chwilę po­
dał mi paru kreskami świetnie nakreślona karykaturę 
swej twarzy, tak szalenie poHobaa, że la povit|!am 
głośnym śmiechem Dużem Śmiałem pismem stafo i>j «i 
rysunkiem: Kasztelanek, wdzięczny pacjent, 

i W toj chwili wszedł doktor. Serce mi się ścisnęło,
wiedziałam, że to koniec z nami, równocześnie sły­
szałam turkot powozu, który po niego zajeżdżał. 
Umknęłam z rysunkiem do mojej krybwki, nie iuż 
rię me śmiałam z niego. ,

Gorące łzy Padały jak deszcz na nieprawdopo­
dobnie przeciągnięty nos i dziadowską zmierzwioną 
brodę, bo czyż ta karykatur.! nic była symbolem rze­
czywistości a dav'nyeh m arten moich?,,, 

j Za chwilę wez.wał n.ię doktor Hrabia stał na
Środki, pokoju -■ oparty na cjwóch kulach! Straszne 
to na mnie wywarło wrażenie:

— Na cate życie zrobiłam go kaleką — krzyczało
coś we mnie. Czułam jak nr krew z twarzy ucieka
i jakby rozpaczliwie wzywając ratunku, wyciągnęłam 
obie ręce do doktora. Zrozumiał widocznie mój ruch 
przerażony, gdyż odpowiedział

— To ty‘Ko na pierwszych kilka di;
Nadzwyczaj zręcznie poruszał się na kulach, ałe

mnie sai.i stukot ich odbierał zmysły tak, że nie wie­
działam co się 2e mną dzieje.

Jakże to było inaczej, niż sobie wyobrażałam! 
Potem weszła Benedykta żegnając go życzeniem zdro 
wia i błogosławieństwa Bożego, on zaś odparł we­
soło:

Słowami nie potrafię podziękować za tyle poświę­
cenia i dobroci, muszę was ucałować. — Objął pocz­
ciwą staruchę w ramiona i ucałował ja w oba poli­
czki. Nagle orwał się z dziedzińca głos doktora

— Prędzej, prędzej rrro Państwo, inaczej przed 
wieczorem nie staniemy na miejscu, Doczem nan Or- 
reuse z^róew szy sie do mnie powiedział jakby 
bierając wyrazów:

(Dok. nasL"
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R o ia r e m ln ip . UPimrosref srsEfl 
sąfótn doraźnym.

(D rugi dzień lozpriwy.)
. Na wstępie wcKorajszej rozprawy przewodniczą­

cy r. Niewń domskj zawiadomił, że z tytułu swej 
■władzy dyskrecjonalnej wobec podniesionych przez 
obrońcę Dunikowskiego motywów, że Maiwina Bur­
ska znajuu»e się w samie odmiennym, zawezwał znaw- 
ców-ginekologów dr. Bocheńskiego i dr. Schellen- 
berga, ktoray o gods. » naim poddali Malwinę dokła- 
ustemu badaniu. Owóż lekarze ci zeznali zgodnie, że 

■oskarżona w chwili obecnej nie znajduje się w  stanie 
.odWennyw Na szczegółowe pytania przewodniczą­
cego i obrony stwerdzili dalej, że pewne zaburzenia 

1 kobiece, podruesńmf przez oskarżony, pochodzą z nie- 
aokiewnaści i niedorozwoju cielesnego oskarżonej i 
zdazzÓ a ę  dość często. Okoliczność jednakże, jako- 

;by M alrdn. ałjąjtkwała się w stanie odmiennym jest 
rnieprawdzi-c a a co więcej wobec budowy pewnej 
w jś .i  ciała nawet wykluczona.

Obrońca Malwiny, nie dając za wygrane, korzy­
stając z tego, że żona dr. SchDlenbergą jest daleką 
krewną ś. P. Wen. er owej, żądał powołania innych 
rzeczo*»wców i odzMesjema- się ewentualnie do fa­
kultetu medycznego. v ,

Żądam a Uemu sprzeciwi! się proki iwtof jako usta­
wowo nieuzasadnionemu a Tryounał podziela to zapa­
trywanie.

Zabrał głos prokurator Giirtter i w  dłuższem a 
świetTem pod względem prawniczym i retoryki prze- 
inówieniu, przedstawił grozę dokonanego mordu, moty­
wy jego a dalej scharakteryzował ubie oskrrz^ne. 
które me pracowały, bonie chciały, a żyły dostatnio.* 
'a co więcej znaleziono u njcłi taki majatek, że byii?j 
mniej brak środków do życia nie zmusił ich do stra­
sznego czynu. Chyba chęć uży ;ia była motywem. 
Mówca podniósł daiej, że Przebyliśmy kilka wojen, ale 
obecnie czeka nas najstraszniejsza wojna wojna z de- 
.mouhzacją. upadkiem wszelkiej etyki i ducha religij­
nego. W tej walce sądownictwo musi siać na wysok >- 
ści swego zadania, w o: ono stosować wszelki rygor 
.prawa, bo w przeciwnym razie pań-Twu naszemu za­
grozi większe niebezpieczeństwo wewnętrzne niż od 
wroga zewnętrznego. Prok. Giirtler przypomniał, że 
ułaskawienie podobnej morderczyni Souppanównej, 
'źle podziałało na ogól, kto wie. czy ta Bmska nie 
bvła wówczas ,;a rozprawie i zachęcona bezkarnością 
.dopuściła ,ię tego strasznego czynu. Mówca zaapelo­
w ał wkońcu do poczucia obywatelskiego sędziów, aby 
zastosowali cały rygor Prawa, bo społeczeństwo za­
niepokojone jest term za często powtarzającemi się 
mordami.

Wobec tych argumentów i wobec wyniku rozpra- 
'wy. stanowisko obrońców dr. Batyckiego i Dunikow­
skiego było barazo trudne, bo nie mogli źM leió ani 
jednego motywu, któryby przemawiał na korzyść 
oskarżonych. Pozował im apel do łaski.

W y r o k .
Trybunat udał się na naradę, puczem przew. Nie­

wiadomski wśród ogólnej ciszy o głosu wyrok skazują­
cy obie oskarżone na śmierć przez rozstrżeiarie  ̂ tern, 
że najpierw ma być rozstrzelaną marka a potem cór­
ka.

Wyrok niby powiew śmierci wywarł na publicz­
ność przygnębiające wrażenie; ale też przyję o go 
z pe> ną ulgą, źe sprawiedliwości stało się zadość.

Zamat g ło s  dr. Batycki, prosząc o podanie skaza­
nych do łaski.

Wstrzymanie egzekucji,
Obrońcy i Piok. Giirtler przygotowanym auto­

mobilem udali się na pocztę dj_a tdefonicznegu połą­
czenia się z Warszawą. Ponieważ do trzech godzin od 
powiedź nie nadeszła, Trybunał w myśl wyraźnego 
brzmienia ustawy i rozporządzenia ministerialnego, po- 

■ lecił wykonać wyrok. O godz. 2 Przea sad karny za­
jechał kryty automobil ciężarowy i Pod strażą wojska 
:obie skazane zawieziono do Zakładu karnego na ul. 
i Kazimierzowskiej, gdzie miał być wykonany wyrok.
; Tam już oczekiwali księża i pluton mający dokonać 
w yroku.

Tymczasem w ostatniej chwili przyszło zarządze­
n ie  wstrzymujące wykonanie wyroku. lak słychać,
;zarządzenie to wydał minister sprawiedliwości, który 
początkowo ułaskawił matkę a kazał stracić córkę,

, później zaś obie ułaskawił. ■ '
1. Zarządzenie cc< wywołało zdumienie i konsternację 
w  sferach prawniczych, które '■> ieuzą, że ministrowi 
sprawiedliwości nie przysługuje prawo łaski-

Czas cdnou rK p rze d p ła tę  ,  
na miesiąc styczeń 19211
Ceny prenumeraty i pojedynczego nu­

meru w nagłówku.

D ział skonom iczny.
—  \ 

" f a r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
K u rs  sz a cu n k o w y  z  !1 s ty c z n ia  1921.

Wartość Ostatnia! Płacą 
nom. dywidenda

Zadają Tran­
sakcja

W alu ta  m ark o  w a  

I. Akcje bankowe za sztukę (w łączn ie  z kup . bież,).

B an k  akc. zw iązk o w y  K oro n y  
IV i V em isji 400

B an k  DyuSu litow y
w e Lw ow ie 400

B ank  hip. gal. 41)0
B ank  big. S e m e ln f  400
B ank  M 3;opo lsk i 400
B an k  pow sz. k red . 200
Bank. p rzem y sło w y  400
B ank  ziem . k red . gal. -tOO

II. Akcje Tow.
B row ary  lw o w sk ie  500 
T ow . C h o d o ró w  200
T o w . akc. fab t, k a r t  200
„Ć m ie ló w 1- fab r. p o rc . 1428 
F a b ry k a  c em en tu  „ P o rtla n d  

S z c za k o w a  2l‘0
T o w . akc. ..G a lic ja"  400
Tow . G afo ta  200
T ow . G o i k ,  200
„ O ik o s  Z ak ł. p rz .d rz . 1428 
W a :s / .  S k a-ak c . bud.

BP a ró w o z ó w “ 714
wP e z e t“, p o w .Z a k ł.b u d . 714 
„P o c isk "  Z ak ł. am u n . 50(
P o lsk a  nafta  /Q0
P o iS k it  Tow . h an d lo w e  200 
T o w  P rz e w o rsk  —
T o w . R ak szaw a  
Z ak ład y  e lek tr. S ie rsz a  
G al. Z ak ł. g ó n i S -»rsza 
T ow . Z ie len iew sk i 
L w ow ski akc. Z ak ład  z a ­

staw n iczy

200
200

200
20u

‘30 420— - —
_ 450 -
30 660'— — --’--
24 340— — --
32 675- -  — --

10 215 - ,--
40 oOO— 615 oe
30 600- -  615 —

Inuutl. i przem
60 800a — — —
— 3SW0 -  4000
30 3950— -
— 4000 415C —
40 _ —
425 30000— — _

— 5100— 5500
22 7500-r

5100— 52Śj0
->«v 5000 — —
. — 1875- -

— 3350 34501 —
4200 -  4350 —

30 1275*— 1350 ------

40 4200 -  4400 ' —
8 9500 -  — —

_ 6500-— — •—
28 89U0-— 9200*—----
. i - » _

III. Listy znstaw w  za 100 Mk. (bez kup . b ież.).

B an k  D o lsk i dla h a n d lu  i prze* 
s łn  41/,j"/o 

B a n k u  hip. gal 4’ /2°/o 
B an k u  hip. gal. 4a/o 
B an k u  hip. zemeł. 4 1/2°/«
B an k u  kraj. gal. lyA/o 
B an k u  k ra j. gal. 4°/o 
Tow . k reu . gai. ziem . 4 lAg0/ił 
T ow . k reu . gal. ziem . 4°A, 
B an k u  k red . z iem . gal. 41L°/o

Płacą Żądają Traasak

94 50 
9 8 -  
90—  
9 1 5 0  
98 —  
<v_ 

100-50 
9 4 -  
97-50

9Ć-50 
1 0 0 -  

97—  
93-50 

100 -  

96—  
10Z-50 
9 6 -  
99-50 00

IV. Obligi za 100 Mk. (b e z  k u p . bież.),
K om un. B an k u  k ra j. 4J/sŁa 
Kom -in. B anku  kraj- 4°/&
K olei lo k a ln e j B a rk u  k ra j. 4%  
P o ż y c zk a  kra-, gal. z r. 1893, 4°/« 
P o ż y c zk a  kraj. gal. z r. JyC4 40,0 
P o ż y c zk a  k ra j. gal z r. 1905 4o/o 
P o ż y c zk a  k ra j. galic. z r. 1908 

sz k o ln a  4-"'o 
P o ży czk i k raj. Wal. z  r. 1913 41/2°/a 
p oży czk i k r* j. gal. z  r. 1914 4 l .2°/o
P o ży czk i r r f  L w ow a z r. 1896 4*/o
P o ży czk i m. L w o w a z  r. 1900 4c,n
P o ży czk i ni. L w ow a z r. 1911 4®,'0

V. Waluty.
p o  1ÓÓ rb. 
po  500 „ 

d ro b n e  
(p o  ITóO)
(po 2 5 0 ) . UY

93—  
8Ć -  
82—  
86—  
85—  
8 5 —

88 -  

96—  
92 — 
85 —  
85—  
85—

R uble  c a rsk ie

R uble  D um skit,

K a rb o w ań ce  (i»* 1000)’
G rzy w n y  (p o  500 i w y żej) 
F ran k i franc.
F ra n k i  szw ajc.
F u n ty  s te rlin g i
D o la ry  am rykańskifc ,
D o la ry  k a n ad y jsk ie  
M ark i n iem ieck ie  p o  TOOL 

po  190 
„ „ (c ro b n e )

L ei lu tn u ń sk ie  p o  56C 
„ „ d ro b n e

L iry  w ło s k ie  4
C zesk ie  k o ro n y  
K o ro n y  a u srr. ,,iem . stem p i 
F ran k i belgijski 
K o ro n y  szw ed zk ie  
K o ro n y  du ń sk ie  
K o ro n y  n o rw e sk ie  
M arki fińsk ie  
F lo re n y  h o le n d e rsk ie ,

VI. Dewizy.

L ondyn  
P a ry ż  
Z u ry ch  
P ra g a  
W iedeń  
Be-1in 
N ow y J o rk  
M ed io lan  
B u k a re sz t 
B ru k se la  
K o p en h ag a
Ryga 
Finlw icną 
I loluCCjd •.
Szwc- j_
N o rw eg ia

435-- 
425-- 
320 — 
90— 
80-- 
5*- 
8 — 

43-- 
100 -  

26uO-— 
700— 
570-- 
9 9 0 -  

890-- 
840  -  

900 -  
80“' -  
24-50 

790-- 
108 -  
45-00 

150— 
117 — 
116*— 

21— 
232 —

A
Rata bankowa. 

S to p a  e s k o r to w a  K P ĵ P. ćo/,;.l i'.Ą p

2600-— 
41-00 

lOo-OO 
790-— 
1 1 0— 
990-- 
700 
z4 50 

90000 
45-00 

117 -
o-oo 

21.00 
232 00 
150-— 
110-00

9 5 - -
87-, -  
8 4 —
88 - -  

87 —  
8 ? -
9 0 - -  
9 2 * -  
94 
87 
87 
87

470— 
4F0-— 
350'— 
110*— 
100"— 

8—  
M —  
45-25 

116-50 
2,70 — 
750-- 
620*- 

10M  -  
950-- 
890— 

lOOu— 
900 -  
26-50 

860"— 
116’— 
47*50 

Ibu— 
126r00 
12500 
22-58 

24250

2770‘— 
45-25 

l i c  50 
860—  
1 2 0 -  

1050—  
69.500 

26—  
luOO—  

47-60 
126C0 

0 0 0  
2 2 5 0  

242 50 
160 00 
125-00

5? O b l ig a c ja  w ę g ie r s k ie j  j io ż y e i-k i  k o r o n o w e ] ,  ,,F 'c - 
stc-r L lo y d “  d o n o s i ,  ż e  n ie b a w e m  w y a ^ n e  z o s ta n ie  r o z
p o rz ą d z e n ifc  v. y g icrsk ic -g r r-.ii-iisti-ą rS -.i ' 0 n o s t r \  fi- 
k a d i  i.ihligac.ii w ę g ie r s k ie j  p o ż y c z k i  k o r o n o w e j  i r e n t  
k o r l ł o w y c j t ,  k t ó r e  w y d a n e  b y ł y  n rz ę d  w o jn ą .

V  eassbj M n in b fra e j z
N a b le b is c y i  g ó r n o ś l ą s k i :

tF un ia  Ju lian  D ą b ro w sk i 1000 Mk.
S ta n is ł .w a  R a k o w ck a  200 M k.
N ie p tz y jy te  p r z tz  S . S. 20 Mk.
Z eb ra n i w d n iu  S y lw estra  u p. H. Hube-rtow ej 609' 

M k. 50 f.
U rzęd n  cy sk a rb o w e j d y rek cji 125 |K
Z am ias t k a r t  n o w o ro c zn y c h  A, S. 30 Mk.
M arja  B ieżan o w a  6 rub li c arsk ic h , 3 m ark i n iem ie ­

ck ie , 25 k a rb o w ań có w  i 100 Mk.
Ż e b ro w s k a  50 Mk.
S ta n L ła w a  z FL Br. 100 M i-
Z a m ia s t z aw ia d o m ie n ia  o  śm ie rc i ś. p. M ichała  G ło  

w ack ie g o  w Bilczu Z ło te m  — E u g en ia  G ło w a c k a  i00 Mk.'
N iep rzy ję te  p rzez  J K. 6 M k.
Z am ias t k w it tó w  na tru m n ę  ś. p. B o żen y  R :.sse l — 

W ład y sław a  L ask o w sk a  100 Mk.
M arja  M arie  u tzę d u ic  k a  p o cz to w a  150 Mk.
K aro lo w ie  G ilo w scy  50 J Mk.
Z am ias  ro z sy łan ia  ży czeń  n o w o ro c zn y c h  A. W. 5€U 

D r .  S. L. 40, S. O . 34. Si Z . D. o — raz :m 130 Mk.
7 o n u . ^  B o ra ty ń sk i 20 A,k .
Dr, l a o e u s z  M ań k o w sk i 500 M k.
W ład y sław  F iscn er 40 Mk.
U c zen n ice  sz k o ły  ż eń sk . im E lżb ie ty  221 Mk.
Z am ias t k w ia tów  n a  tru m n ę  M ary sień k i F ra n k e  

A le k sa n d ro w ie  W ierzbiccy  500 Mk.
U rzęd n icy  c a p . ra ch u n k ó w , o d d z ia ł  V lil D y rek cji 

S k a rb u  2 '5.4 M k. , ,
D r K aro l M a lsb u rg  1000 m k
SŁ B arszczet/S K 1' 100 m k.
Jó : ef P o d g ó rs k i  100 m k.
K azim ierz  B a rsz cz ew sk i 100 m k.
Z e b ra n e  n a  S y lw e s tra  u pp . E b en b e rg e ró w  D r. J e ­

rzy  R osinkic-v.icz 1700 m k.
Ks. W ałęga  200 mk.
Z e b ra n e  w XII n u łk u  u ła n ó w  147 k o r. a u s tr  pap ie-, 

row .ych, 50 k a rb o w ań có w . 50  ru b li so w ieck ich . 120 rub li 
K ie reń sk ie g o , 1 o s tru b e l i 2708 m are k  p o lsk ich  p rz ez  por. 
K ęd z ie rsk ieg o .

O G Ł O S Z E N I A
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DODATKOWA APROWIZACJA ROBOTNICZA.
Od wtorku dma 18 stycznia 1921 r. rozpocznie się' 

m  XVII. B. Departamencie Magistratu (ul. Piekarska 
1. 11) wydawanie legitymacji, uprawniających do po­
boru deputatów r obotn‘czsrch za m ieląc  październik 
1920 r. Prawo do poboru tych aeputatow mają oi pra­
cownicy, którzy zatrudnieni byli w danem przedsię­
biorstwie i zgłoszeni w XVII. B. Departamencie Magi­
stratu w październiku ubiegłego roku. Legitymacje tc 
Wydawane będą w XVII. B. Departamencie (ul. Piekar­
ska 1. 1 1) w godz'nacl‘ między 10 a 2  na Iii. p. drzwi' 
Nr. 24, 25 i 26 w następującym Porządku: ;

Dnia: 1S styczuia 1921 r- Przedsiębiorsltwa budo­
wlane, ciesielskie, kamiemarskie, stolarskie, blacharskie, 
ślusarskie, odlewarnie z  zelaza, cegielnie.

Dnia 19 styczna 192 i r. przedsiębiorstwa i ustala-, 
cji elektrycznych, gazowycli, wododągcwJcli, d ru - 

. karnie, introligatornie, litografje, fabryki tuitek i pude 
lek, fabryki chemiczne, wyrobu kwasu Węglowego i- 
mydia, fabi yki konserw, przedoięhiorstwa studniarskie 
i czyszczenia kanałów, male-skie < laKiem'czc.

Dnia Ć0 styc/nta 1921 t. reszta przedsiębiorstw 
prywatnych oraz zakłady użyteczności publicznej, za­
rządy m cjskie i pracownica' zajęci p-zv robotach wy-’ 
konywanych na zlecenie organów państwowych i ko- 
munainych.

Legitymacje te wydawane będą pod warunkiem 
tównoczesnego przedłożenia przez odnośne pr-edsię- 
btorstwa i instytucje wykazu imiennego pracowników,

' zatrudnionych w m'esiącu październiku ub. roku w 2  
egzemplarzach.

Wobec skonstatowania w- ki'ku wypadkach nad­
użyć, muszą wykazy te prócz podpisu firmowego 
przeosiębiorcy, zawferać również czytelp.e podpisy 
dwóch Mężów zaulańia, pracujących w danem przed­
siębiorstwie, K'órzy wspólnie odpowc^ać będą za 
przeprowadzeni rozdziału.

Jeden egzemplarz tego wykazu po spiawłteeniił 
zwrócony będzie przedsiębiorcom — celem wywiesze­
nia w lokalu przedsiębiorstwa w miejscu dla jwacown1-; 
ków widpciaejn dla ułatwienia kontrr łi — drugi cgzcni-. 
plarz będzie wydany konsumowi, który poś-ednk^yC 
będzie w realizowaniu deputatów

Praąowni® któizy w mięozyczasie zmienili m'ei- 
sce zatraamenia, maią w ciągu bieżącego tygodnia] 
zgłos‘ć Się u przedsiębiorcy, u którego pracowali W  pa-, 
ździerniku -  i ten obowiązany jest zamieścić ich na 
swojej liście, podając zarazem ftrmę obecnego praco-; 
dawcy.

Zgłoszenia takie uskutecznione po upływie wyżel 
oznaczonego tenninu t. j. jio i6  stycznia br. nie będą 
uwzględniane.

Ponieważ artykuły przeznaczone na pokrycie tycRj 
deputatów nie zostały jeszcze wydam w ca'ośc; prze» 
Państwowy U r z ą d  Zbożowy, przeto dcpięro z końcem 
b ie ż ą c e g o  tygodnhi jjoda się osobnym komunii.?tern, 
uo wiadomości, jaką będzie wysokość racji i iakośó 
a r ty k u łó w ,  które ten deputat stanowić b ę d ą .
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Z drukarni „Sk>wa Polskiego Lwów, Ziiuarowilża 11-15, pod zarz. Wlłhehua Antoniego Skrzyczyńskiego.


